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Anglicy opuszczą Berlin? 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


Nr 178 '832) 


Uporczywe pogłoski wbrew twierdzeniom Foreign Office 


W dniu wczorajszym przybył do Ber- 
lina przedstawiciel Stanów Zjednoczo- 
nych dla państw objętych planem Mar- 
shalla, Harriman. ; 

Prasa przypuszcza, że podróż Harri 
mana stoj w związku z sytuacją. jaka 
się ostatnio wytworzyła w Berlinie. 

Dowódca wojskowy francuskiej stre 
fy okupacyjnej w Niemczech, generał 
Koenig, na którego przypada w bieżą- 
cym miesiącu kolejne przewodnictwo w 
Sojuszniczej Radzie Kontroli, nie zwołał 
posiedzenia Rady w oznaczonym termi- 
mie, motywując to tym, że żaden z 
członków Rady Kontroli nie zażądał 
zwołania takiego zebrania. 

Dzienniki francuskie donoszą z- Lon- 
dynu, że w niekiórych wpływowych ko 
łach politycznych rozstrząsa się możli- 
wość opuszczenia” Berlina przez Angli- 
ków. Foreign Office zaprzeczył wpraw 
dzie tym pogłoskom, jednakowoż opinia 
fa jest uporczywie powtarzana Lon- 
dynie, 


PREMIER ATTLEE 
zwolennik polityki „twardej ręki“ 


w stosunku do robotników. 
WYPADY TWYFOPAPAODPETWIEC DEB G G EPEAN 


e 

5 miśst zniszczonych 

Statki trzęsien'a ziemi w Jatonii 

Według dalszych doniesień z Tokio, 
trzęsienie ziemi, które nawiedziło środ- 
kowe cześci głównej wyspy japońskiej 
Honshu, zniszczyło. 5 miast. 

Olbrzymi pożar w Fukui na południa 
wy zachód od Tokio widoczfty był z od- 
ległości 30 klm., Prócz Fukui, zniszcze- 


niu uległy miasta Maruoka, Mikuni, 
Matsucka i Kanaza. 
W miejscowości Taketu "w pobliżu 


Fukui zawalił się m. in. pizepełniony 


publieznością teatr. Uratowały się tylko | 


3 osoby. 

Naoczńy świadek , który przybył do 
Daishoj; we wczesnych godzinach ran: 
nych we wforek z drużyną fafowniczą 


oznajmił, że wszystkie wioski, przez 
które przejeżdżał, „wyglądały iak cmen 


tarze“, 


Nawiązując do tych pogłosek, półofi- | 
cjalny „Monde“ pisze: „Dlaczego pañ- 
stwa zachodnie upierają się przy tym, 
aby pozostać w Berlinie? Geograficznie 
Berlin znajluje się w strefie radziec- 
kej: Jedyne rozwiązanie zagadnienia 
Berlina — to opuszczenie tego miasta 
przez zachodnie mocarstwa okupacyje 
ne“, „Monde zanzacza, że generał Koe 


nig opracował projekt, dotyczący 
opuszczenia Berlina. 

W związku z tym „Monde“ podaje, że 
istnieje rozbieżność między Clay'em a 
Robertsonem na temat sytuacji w Berr 


linie. 
e + 
Generał Clay złożył wizyte marszał- 


kowi. Sokołowskiemu | odbył z nim kon 


ferencję. 
Z ZZ 


Dalsza ofiara w potrzasku 


"Francja podpisala „umowę dwustronną" z UZA 


Gabinet francuski uchwalił podpisanie umowy dwustronnej ze Stanami 


Zjedn. dotyczącej planu pomocy 


amerykańskiej dla Francji w ramach pla- 


nu Marshalla. Dotychczas więc umowy dwustronne z USA podpisały rządy 


brytyjski, francuski, włoski i irlandzk 


Państwa zachodnio-europejskie, które podpisały ze Stanami Zjednoczony- 
mi umowę dwustronną w ramach planu Marshalla, zobowiązały się m. in. do 


zgody na regulowanie kursu krajowe 


j waluty przez USA, do przedkładania 


wyczerpujących informacji dotyczących zużycia pomocy amerykańskiej, zni- 


żenia barier celnych bez gwarancji 


„przyznania prawa mnaiwyższego „npyrzy wi 


reą Południową i Japonią. 


wzajemności ze strony U. $, A, oraz 
lejęwania w handlu z piecami, Ko 


Bagnety i stan wyjątkowy 


mają zmusić robotników an 


Król Jerzy VI na wniosek premiera 
Attlee podpisał ustawę o nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictwach rządu dla zła 
mańia strajku robotników portowych. 

Premier Attlee zapowiedział w Iz- 
bie Gmin ogłeszenie „stanu wyjątkowe 
we“. 

Wczoraj wieczorem odbyło się po- 
siedzenie tajnej rady. Parlament 
przejmie ustawy w imieniu króla i taj 
nej rady, które nadadzą rządowi peł- 
nomocnictwa „podjęcia wszelkich po- 
trzebnych środków, m. in. użycia woj- 
ska, celem zabezpieczenia ludności w 
najpotrzebniejsze artykuły żywnościo- 
we. 

„Wojsko — powiedział Attlee — bę- 
dzie całkowicie wykorzystane dla pod 
trzymania życia ekonomicznego społe- 
czeństwa“, i 


gelskich do posłuszeństwa 

Zastępca przywódcy opozycji, Eden, 
określił oświadczenie premiera. jako 
„nadzwyczaj ważne“. 

Piratin, deputowany z ramienia par 
tii komunistycznej, stwierdził, że wy- 
danie nadzwyczajnych dekretów wy- 
woła jak najbardziej zdecydowany 
sprzeciw zorganizowanej klasy robot- 
niczej. 

Przywódca Konserwatywnej opozy- 
cji Izby Lordów, lord Salisbury, zape- 
wnił rząd, że opozycja poprze każde 
przedsięwzięcie« mające na celu stłu- 
mienie strajku pracowników portowych. 

Panuje przekonanie, że wobec tak 
drakońskich i popartych siłą wojsko- 
wą zarządzeń antystrajkowych prem. 


Attlee, robotnicy portowi zmuszeni bę | 


dą do powrotu do pracy. 


Dobre świadectwo 


Lady Nancy Astor jest jedną z naj- 
bardziej znanych reprezentantek 
skrajnie prawicowych kół partii kon= 
serwatywnej Anglii. Ona to wprowa= 
dziła w swoim czasie Ribbentropa da 
angielskich „sfer wyższych”, 


Po odbytej niedawno podróży do 


USA, lady Astor oświadczyła na je- 
dnej z konferencji prasowych: „Nie 
wierzcie w istnienie socjalizmu w An 
glii: socjalizm jest tam jedynie slo- 
wną fasadą i nie istnieje w rzeczy- 
wistości”, 

Prawicowi  labourzyści otrzymali 


nader autorytatywne świadectwo lo- 
jalności. 


Dwie siły w USA 3 


Henry Wallace, kandydat na prezy= 
denta USA z ramienia Trzeciej Partii, 
| komentując nominację Dewey'a kandy" 
data partii republikańskiej stwierdził, 
że nowa platforma ideologiczna, przed- 
stawiona na konwencji Republikańskiej 
w Filadelfii, zapowiada koniec przesta” 
rzałego rozdziału pomiędzy partiami Re 
publikańską i Demokratyczną. 

Obecnie rozpocznie się nowa era, 
której występować będą w życiu polity- 
cznym USA z jednej strony nowa Par- 
tia Ludowa ‚a z drugiej republikańsko- 
demokratyczna koalicja wielkich mono 
poli, propagująca wojnę i zapowiadają” 
ca program depresyjny w dziedzinie po 
litykj wewnętrznej. 


Anglicy o pomocy... 


Z ankiety przeprowadzonej przez In- 
stytut Galuppa wynika, iż tylko 23 proc 
Anglików jest zdania, że pomoc ame- 
rykańska wpłynie na znzczną poprawę 
poziomu życia, 41 proc. jest wręcz 
przeciwnego zdania. a 55 proc. Angli 
ków nie ma w tej sprawie wyrobione- 
go zdania. 


Haifa zagrożona 
przez ewakuu zcych się Anglików 
Dowódca wojsk brytyjskich w Pale- 

stynie przeniósł się na pokład okrętu 
zakotwiczonego w porcie Haifa, skąd 
kieruje akcją ewakuacji. W związku 
z tym oficjalne koła żydowskie żywią 
obawę, iż Anglicy przed ostatecznym 


opuszczeniem Palestyny zniszczą urzą 
dzenia portowe w Haifie. 


Chińskie rekordy 


Budżet rządu chińskiego na drugą 
Į połowę bieżącego roku finansowego 
wynosi 803 miliardy dolarów. W pierw 
szej połowie rozchody wynosiły 403 mi 
liardy dolarów, przekraczając trzykro- 
tnie przewidzianą kwotę. 

Celem przyśpieszenia druku bankno 
|tów rząd chiński nabył w USA 50 ma- 
|szyn drukarskich. Obecnie drukuje się 
banknoty wartości 200 i 500 tys. dola 
rów. 


w 


Któredy pójdzie Finlandia? 


W jutrzeiszych wyborach naród fiński odpowie na to pytanie 


Na terenie Finlandii odbędą się w dniu I-go i 2-go lipca wybory pawszech 
ne. Walka wyborcza rozegra się między frontem partii burżuazyjnych i pra- 


wicowych socjaldemokratów, a 
go. 
W skład demokratycznego związku 
cjalistyczna partia jedności, które opr 


demokratycznym związkiem narodu fińskie 


wchodzą: partia komunistyczna i so- 
acowały wspólny program wyborczy, 


zmierzający do zabezpieczenia żywotnych interesów ludności pracującej Fin- 


landii. 


Gazeta „Wapaa sana“ opublikowała 
wywiad premiera Mauno Pekkala na 
| temat wyborów. Pekkala oświadczył: 
| „Przed wyborami mówi się zawsże, 
iże ich znaczenie jest większe, anizeli 
|kiedykolwiek przedtem. Ja uważam 
|że tym razein można rzeczywiście taj 
|twierdzić, ponieważ obecnie chodzi w 
| szczególności 'o to, czy zostanie zmie- 
„niony obecny kurs rządowy, 


Nigdy dawniej wybory nie odbywa- 
ły się pod takim znakiem. Nasza syfu 
acja polityczna nie jest taka, jak da- 
wniej. 

Byłoby rzeczą nieoczekiwaną. gdy- 
by: większość wyborców zaufała kandy 
datom. pragnącym przywrócić w na- 
szym kraju tẹ atmosferę polityczną 
która panowała w wewnętrznej, a 


czy nie.Wszczególnie w zagranicznej polityce na 


szego kraju przed wojną. Sądzę, że ta- 
ka sytuacja nie przyniosłaby szczęścia 
naszemu krajowi. i 

Rozbicie jest zawsze oznaką slabo- 
ści, która sprzyja tylko przeciwnikom 
politycznym, podczas gdy jednomyśl- 
ność jest siłą. 

Działając w porozumieniu i jedno- 
myślnie, klasa robotnicza zawsze odno 
siła zwycięstwa, natomiast podzielona 
na wzajemnie zwalczające się grupy 
ponosiła klęski. 

Moim szczerym życzeniem jest, aže- 
by w tych wyborach robotnicy oddali 
swe głosy na przedstawicieli tego kie- 
runku polityeznego, który umocnił się 
po zakończeniu wojny”. 
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Wak grzyby po deszczu 


EXPRESS ILUSTR 


powstają pawilony! 


Wystawa iężni pracą i gwarem. — Pokażemy 


świału prawdę o odbudowie Ziem Odzyskanych 


Na terenie wystawy, — wre jak w 
ulu. Dwa; pół tysiącą robotników pra- 
cuje dniem i nocą, aby zdążyć na czas, 
bo termin otwarcia jest coraz bliższy. 

Olbrzymie krany raz po raz podno- 
szą wielotonowe elementy budowlane i 
kierowane wprawną ręka fachowców 
opuszczają je w przeznaczonych dla 
nich miejscach. 

Trwa wyścig z uciekającym czasem i 
każdy dzień, każda godzina zmienia obli 
cze terenów wystawowych, 

Wystawa Ziem Odzyskanych podzie- 
lona będzie na dwa fragmenty: — „A“ 
zawierający działy t. zw. problemowe i 
„B“ — pawilony sektora państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego, 

Wejście na najważniejszy teren „A“ 
otwierają kolumny wysokich masztów 
chorągwianych. 

Trzy wielkie łuki symbolizujące trzy 
lata naszej pracy na Ziemiach Odzyska- 
nych mają za tło odbrzymi gmach Hali 
Ludowej. Tuż za nimi stoi 106-metro- 
wa iglica stalowa jedna z największych 
sensacji; wystawy: 

Właściwy dział „problemowy“ znaj- 
duje się w pobliskiej hali czterech ko- 
puł i obrazuje siedem spraw: zniszcze- 
nia, kwestii demograficznej, kwestii do- 
chodu społecznego, sprawy w egla, spra 
wy Odry — najważniejszego szlaku ko- 

munikacyjnego Ziem Odzyskanych, 
' sprawy wybrzeża | wreszcie problemy 
rolnictwa į przemysłu na Ziemiach, Od 
zyskanych. Hala ta znajduje się już na 
wykończeniu i będzie jedną z pierw” 
szych całkowicie skaziypjętow anych 


Nye 


W l- sł ki. 53 Loterii ztów padły 
1 x 209.000 
3 x 100.060 
8 x 50.009 


w noajszczęśliwszej kolekturze 


St. BUJALSKIEGO 
Łódź, Piotrkowska 161 i Rzgowska 113 
Losy do &-ei kl. są jeszcze w sprzedaży 


Na tym samym terenie powstaje ol- 
brzymi pawilon restauracyjny, ' który 
pomieści około 3 tysięcy osób mogą- 
cych jednocześnie korzystać z posiłków. 
Dwa wiszące nad jezdnią mosty połą- 
czą teren „A“ z drugą częścią wystawy 
„B*. Tutaj, jak grzyby po deszczu po 
wstają pawilony pszczególnych przemy 


słów, instytucji spółdzielczych j prywat 
nych, . 
Atrakcją terenu „B“ będą dwie 


ogromne mapy Polski, wykonane z róż- 
nobarwnych kwiatów — dzieło ogrodni 
ków wrocławskich. 

Oryginalnością wyróżniają się wioski 
przemysłu papierniczego i chemicznego, 
a szczególnie duże ożywienie zapowiąda 
się w kioskach prowadzących sprzedaż 
zabawek, wyrobów kosmetycznych itp. 
na tak zwanych 
wych. 

W myśl 


Pr oiekt przeszedłł 


Donieśliśmy ostatnio o interesującym 
projekcie scentralizowania akcji. wcza- 
sów pracowniczych. Sprawa ta została 
sbecnie postanowiona na plenum 
KCZZ, które się odbyło w ostatnich 
dniach w Warszawie. 
Wskazano na wady dotychczasowej 
akcji wczasów, a m. in. na powszechne 
we wszystkich, miejscowościach w pzaso; 
wch niewykotzystanie w całej*pełni 
możliwości domów wypoczynkowych, 
Domy czesto zajete są tylko w części. 
Istnieją związki, które gospodarują bar 
dzo małą ilością domów w porównaniu 
do swoich potrzeb. Między innymi do 
takich związków należą kolejarze. Po- 
ważnym mankamentem wczasów jest 
także nazbyt luksusowe wyposażenie 
jednych domów przy niedostatecznym 
prymitywnym często wyposażeniu ins 
nych. 

Podejmując uchwałę o scentralizowa= 
niu akcji wczasów, plenum zastanowiło 


terenach  kiermaszo- | 


Ziem Odzyskanych wszystkie przedmio- 
ty zbytu sprzedawane w kioskach winny 
nosić napis pamiątkowy. W związku z 
tym firmy państwowe, spółdzielcze jak 
; prywatne rywalizują o piękno wykona 
nia. powyższego napisu. 

Wrocław szaleje w pracy, ogarnięty 
twórczą gorączką w przygotowaniach 
na przyjęcie niezliczonych rzesz, które 
zwiedzą Wystawę. 

Spodziewany jest przyjazd wielu go” 
ści zza granicy, których zadziwi I zasta- 
nowi to co zobaczą. 

Zainteresują się oni niewątpliwie nie 
tylko Wystawą — bo podobne urządza- 
ne są we wszystkich miastach europej- 
skich — ale ponadto samym miastem, 
Tym miastem. które polskim wysiłkiem 
—bez pomocy z zewnątrz— powstało na 
gruzach, które zwyciężyło ruiny į znisz- 
czenia, które pokazało światu prawdę 


polecenia władz Wystawy lo odhudowie Ziem Odzyskanych! 


wczasy heda scentrzlizowane 


Wszystkie domy-należycie wykorzystane 


się również nad sposobami racjonalniej* 
szego wykorzystania domów wypoczyn” 
kowych. 

Można to będzie osiągnąć przez wcześ 
niejsze: rozplanowanie wczasów, Na rok 
1949 Fundusz, Wczasów Pracowniczych 
rozpracuje wczasy już w październiku 
rb, Zarzedy Główne otrzymają plany 

w listopadzie i przekażą je Radom Za- 
kłam j kołom związkowym. zgłó* 
szenia pracowników wpływać muszą na 
miesiąc przed terminem wyjazdu. 
Wpłaty wnoszone będą na miesiąc 
przed terminem wyjazdu. 

Chodzi bowiem o to, że często wiele 
osób rezygnuje w ostatniej chwili z wy 
jazdu, co powoduje poważne straty. 
Opłaty wnoszone z góry w razie niewy* 
korzystania wczasów uległyby prze 
padkowi. W wypadku zaś, jeśliby wy* 
jazd nie doszedł do skutku z winy pra- 
codawcy koszty poniesie całkowicie 
pracodawca. (k) 


KRYSTYNA Z POZNANIA: W tej sytuacji 
nie pozostaje Pan: nic więcej do zrobienia, 
jak czekać na list od narzeczonego. Jeśli nie 
pisze i nie napisze, to widoczny znak, że nie 
chce się z Panią niestety zobaczyć, Jakieko!- 
wiek próby nawiązania kontaktów uważamy 
za bezcelowe j niesłuszne. 

= LJ e 

STEFANIA O -Z KRAKOWA: List Pani spra 
wił nam wielką przykrość. Jest Pani sama mat 
ką, ma Pani dziewczynkę, a pragnie Pani unie 
szczęśliwić drugą kobietę, również matkę 
i dzieciom jej odebrać ojca. Pisze Pan! że chca 
uregulować swoje życie i wyjść za mąż za czło 
wieka, którego żoną nie chce mu dać rozwo- 
du i pragnie. aby wróc:ł do rodziny j dzieci, 
Co mam zrobić — pyta Pani. Ołóż radzimy 
Pani z całego serca nie zdobywać mężą w ten 
sposób, rozbijając ognisko rodzinne i unie- 
szczęśliwiając matkę i dzieci. Tak może pð- 
stąpić tylko człowiek ego'styczny pozbawiany 
skrupułów. Wierzymy, że nie jest Pani tąk bez 
względna, jakby to wynikało z jej listu. Mā- 
my nadzieję, że gdy Pani pomyśli nad tym 
ne tylko z punktu widzenia swnjej doraźnej 
korzyści, przyzna nam Pani słuszność | zrezy” 
gnuje z tego „zwycięstwa po trupach“, Proszę 
przy tym pamiętać, że jak doświadczenie na 
uczy, tego rodzaju powodzenie jest krótko” 
trwałe i ma przykre konsekwencje. 

, x * 

HENRYK KĘPIŃSKI Z JAWORZNA; O roz 
wód może wystąpić każdy z małżonków do Są 
du Okręgowego. Do pozwu należy dołączyć od 
ps aktu ślubu i jeśli są dzieci odpis skróco- 
ny ich aktu urodzenia. Według przepisów pra 
wa małżeńskiego rozwiedzione może być także 
małżeństwo zawarte przed 1 stycznia 1946 r, 
W. sprawach rozwodowych, małżonkowie mo= 
gą występować przed Sądem Okręgowym. 030= 
biście, bez adwokata. Rozprawa odbywa S£ 
bez Świadków, przy drzwiach zamkniętych, 
Chcąc uzyskać rozwód, należy udowodnić ists 
nienie przyczyn, dla których czyni się te słarą 


nia į przedstawić do kompetencji Sądu. Sad 
również postanawia kło ma opuścić wspólna 
mieszkanie, czy i kto komu. dąwać na utrzy 


manie, kto ma się opiekować dziećmi i pono< 
sić kosztą ich utrzymania i wychowania, 
14 + = 
RYSZARD Z. Z TORUNIA: Wyższa Szkoła 
Dziennikarska znajduje się w Warszawie: ul, 


Rozbrat 44a, Aby móc lam studiować, musi 
Pan mieć dużą maturę. 
s * . 
JADZIA Z UL, PIOTRKOWSKIEJ: Proszę 


zwrócić się do Społecznego Biura Porad Praw 
nych uł. Narułowicza 49, 


OSTATNI KONCERT FILHARMONII 


Deiś środa dnia 30 czerwca br, o godz. 20-6% 
odbędzie się ostatni wielki koncert symionicz 
ny w bieżącym seżonie. Jako solista wystąpi 
czołowy pianista polski STANISŁAW SZPI- 
NALSKI, który odegra koncert fortepianowy 
Gershwina. Będzie to pierwsze wykonanie te= 
go utworu w Polsce. Ponadto usłyszymy prze- 
piękną symfonię Dvoraka Z Nowego Swiata", 
Konsert «skończy „Marsz Epkcki* kompozy= 
ra angielskiego Irelanda. Na czele orkiestry 
stania dyr. ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. Pozostałe 
bilety do nabycia w kasie Filharmonii w go- 
dzinach 10 — 13 oraz od 17-ej do rozpocze= 
cia, 713% 


— Było mj z panią bardzo miło! Czy 
"wolno mi będzie i jutro również odpro- 
wadzić ją? 

— To zależy tylko od pana: pan prze- 
cież wie o jakiej godzinie wracam zwy- 
kle do domu. 

Rozmarzona weszła potem do swoje- 
go mieszkanka. 

Janek już. spał i nie usłyszał wejścia 
siostry, 

Była z tego bardzo zadowolona, bo 
nie miała teraz ochoty na pogawędkę. 

Rozbierała. się bardzo powoli. 


W pokoiku było ciemno, ale ona 
wciąż jeszcze miała w oczach resztę 
księżycowej poświaty i czegoś jeszcze 


bardziej jasnego... 

— Jutro rano przyjdzie profesor Bie” 
miarz, a ja jeszcze nie odrobiłam lek- 
cji... Ale to nic, zrobię to jutro... A Sta- 
mirski kazał przeczytać „Nad głębina” 
mi“ — Asnyka... 

Myśli plączą się w głowie. 

Widzi dobry uśmiech profesora. Bie- 
niarzą, aSYTY jską brode Heinza Welne- 

M oche niesamowitą w niebieska- 
wym "świetle reflektorów, srebrny sa" 


xofon muzykanta, rzędy 
flaszek stojących na bufecie — ołówek 
pułkownika kreślący na białym papie- 
rze różne esy Í zawiłe floresy, aż z cha- 
osu tych wszystkich obrazów wyłonf 
się wysoki jasnowłosy chłopiec w ofi- 
cerskim mudurze. 

— Jutro zobaczę go znowu! — pomy* 
ślała į zasnęła. 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 
COŚ Z BAKTERIOLOGII. 


Od tygodnia ukrywa się pułkownik 
w małym robotniczym mieszkanku Mar 
ka Bieruli. 

Dobrze, że w porę ostrzeżono go, iż 
Gestapo wykryło jego melinę, bo ina- 
czej... 

Tuż piąty chyba raz nieledwie cudem 
udało mu się uratować. Ale czy po- 
szczęśc: mu się również po raz szósty? | 

Poczuł się wyraźnie zmęczony. 

Wśród tych czerech ścian małego po- 
koiku nagle zrobiło mu się duszno. | 

Zatęsknił za szerszym oddechem, za 
świeżym powietrzem, 


» kolorowych 


udzielić osobiście! 
pan przysłać jutro przed południem? 


niejszy. 
y — Jak pan sobie życzy, 


Ach, gdyby móc wrócić znów do leś- 
nych batalionów, gdzie mężczyzna zcie- 
rą się z mężczyzną į walczy z podnie- 
sioną przyłbicą! 

Zmęczyłą go krecia niewdzięczna fun 
kcja, jaką teraz pełnił. 

Zmęczony nerwowym napięciem, pod 

ekscytowany ostatnimi wydarzeniamj 
czuje, że się rozorzęga. 
A gdybym jednak poprosił Naczel- 
ną Komendę o przeniesienie mnie? — 
zastanawia się leniwie, podczas gdy 
Kutrz-Kurowsk; składa. mu ostatnie ra- 
porty: 

Kurowski jest już dzisiaj trzeci, któ- 
rego trzeba wysłuchać j wydać nowe 
instrukcje, Zmęczogy mózg pułkowni- 
ka nie pracuje już intensywnie jak zas 
zwyczaj. Daremnie usiłuje się skupić. 

Zamiast ująć istotę rzeczy zwiężle po 
żołniersku, jak gdyby rozmarzył się. 

Tak, jak przed chwilą jeszcze zatęs- 
knił za szerokiin powiewem lasów, peł- 
nych szczęku broni i partvzanekich pio 
senek. tak teraz zamajaczyła mu się 
spokojna twarz Wieśki Gorkowskiej. 

— Jedno sławo, a zobacze ją znowu! 
— stał się nagle uważniejszy, bo Ku- 


rowski referuje mu właśnie sprawę 
dancing-baru „Eriką“. 
Mała chwila wahania į pułkownik 


powiadą tonem mniej pewnym, niż za” 
wsze; 

— Dalszych instrukcji chciałbym jej 
Czy mógłby mi ją 


Teraz Kurtz-Kurowski stał się uważ- 


panie put ' 


kowniku! — w głębi duszy nie aprobus 
je posunięcia swego szefa, ale. nie 
śmie protestować. 

Znów, kiedy młoda kelnerka z dan* 
cing baru weszła do pokoju, wydało się 
pułkownikowi, że wraz z nią wtargnęła 
do środka fala czegoś jasnego i pokrze+* 
piającego. 

Przywitalj się z uśmiechem. 

— Niech pani siada! — zaprasza puł* 
kownik — Chciałbym pani podzięko= 
wać -za skrupulatne spełnienie moich 
rozkazów, a równocześnie udzielić jej 
nowych instrukcji. 

— Słucham. panie pułkowniku! — 
spoglądają na niego jej oczy wierne I 
oddane. 

Czy widzi we mnie tylko komendan* ' 
ta? — zastanawia się pułkownik i przez 
chwilę zapomina, po co tutaj właściwie 
ją wezwał. 

— Podobno dokształca się panł } 
uczęszcza na tajne komplety? — chce 
skierować rozmowę na bardziej prywat 
ne tematy. 

— Tak! — ożywiła się Wieśka — ze* 
brała się nas taka mała gromadka, któ* 
ra uważa, że jedyną odpowiedzią mło” 
dzieży na zamkniecie polskich szkół jest 
potajemna nauka! Kiedy wojna się 
skończy brak będzie inteligencji zawor 
dowej, więc obowiązkiem każdego z nas 
jest przygotować się do roli, jaką mo* 
żemy odegrać w przyszłości. 

Zorientowała sie. że mówi zbyt ma* 
że patetycznie, dokończyła więc bar* 
dziej prosto; R 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 


WACEK: — Dzięki wczorajszym wy 
stępom dostaliśmy dzisiaj kupę listódy 


oświadczynami! 
— O nie ma głupich! 
—I ja tak myślę!... 


REŻYSER I: — Angażuję panów do 


z | wodewilu!... 


REŻYSER II: — A ja do opery! 
WACEK: — Szkodą mrugać! 
WICEK: — Nie mam powołania! 


TŁUM: — Wiwat Wicek „ Wacek! 


WICEK: — No śmiało naprzód! Na- 
poleon też byi sławny! 
WACEK: — Cóż z tego? Ale więcej 


miał od nas czasu.. 


KET 
czak, Mi 


WICEK: — Te, szoruj prędko! Nie 
ma już nikogo z publiki... 

WACEK: — To ci los sławnych ai 
dzi! Jak złodziej muszę się do własnej 
chałupy dobierać! 


RATA 


Wicek i Wacek 


bokaerami wczera szel zabawy 


Niezliczone tłumy wypełniły wczoraj park 
helenowski. Zabawa ogrodowa z udziałem Wic 
ka i Wacka była magnesem, który ściągnął tu 
kilkanaście tysięcy osób ze wszystkich zakąt- 
ków Łodzi. Ba! Wśród publiczności nie brak 
było też mieszkańców okolicznych miasteczek, 
którzy korzystając z nadarzajacej się okazji 
przybyli do Łodzi, aby obejrzeć żywych 
swych ulubieńców. 

Ale Wicek i Wacek nie są zadowoleni. Pu- 
bliczność zachowywała się niesfornie, utrud- 
niając im występy. Przed południem panował 
wzorowy porządek. Bohaterzy nasi odśpiewali 
swe Kapitalne piosenki, opowiadali anegdoty 
i zebrali frenelyczne oklaski za swój talent. 

Tak samo w zupełnym porządku odbyła 
się reszta programu, Wykonawcy — robotnicy 
i robotnice łódzkich fabryk dziewiarskich okła 
skiwani byli hucznie przez publiczność. Bo 
też i z za co. Doskonale wypadła insceni- 
zacja „Kwiaty polskie”, doskonałe popisy 
trzech Tekoa harmonistów, którzy ød- 
tworzyli kiika melodii tanecznych. 

Największą uciechę mieli nasi milusińscy. 
Trzeba było widzieć rozradowaneę twarze dzie- 
ci, ich rumieńce i owację, jaką driatwa zgoto- 
wała Wickówi 1 Waskowi! Gdy rodzice zabie- 
rali swe pociechy da domu, nie było końca 
płaczom. 


Około godz. 2-giej no południu do Heleno- 
wa poczęły ściągać olbrzymie tłumy. I wów- 
czas właśnie część publiczności wykazała się 
brakiem taktu, uniemożliwiając aktórom wy- 
stepy. Napór na estradę był tak wielki, że po” 
trzaskano krzesełka i ławki, W rezultacie cały 
progiem publiczność musiała oglądać stojąc, 
a ponieważ nadal się lłoczono i popychano — 
wiele osób nie mogło obejrzeć występów. 

Ale wreszcie zapanował jaki taki porządek 
i wszystko juź odbywało się normalnie. Poja- 
wieńie się Wicka £ Wacka (bohaterzy zabawy 
wystąpili kilkakrotnie) wywołała burzę okla- 
sków. Szkoda tylko, że nie wszyscy mogli ts 
słyszeć piosenek, Aby w części powetować tę 
stratę, już od jułra będziemy drukowali w „Ex- 
prestie" wszysikie piosenki skomponowane 
przez Wicka i Wacka 

Publiczność jednak, mimo wszystko bawiła 
się dobrże, Zwłaszcza po występach, gdy t02- 
poczęły się tańce. A to, że porządek żostał za- 
kłócony — to już nie jest winą organizatorów 
imprezy, którzy zrobil wszystko, co leżało w 
ich mocy. 

W każdym bądź razie główny cel został o- 
siągnięty — pitbliczność obejrzała wreszcie 
swych ulubieńców, a raboinicy-dziewiarze zy- 
skali fundusze na cele kulluralno-oświatowe. 
Bo całkowity dochód z zabawy przeznaczony 
był właśnie dla nich! 

Część wyjedzie na wycieczki krajoznawcze. 
Wraz z nimi kilku osób z publiczności. Zgod- 
nie bowiem z zapowiedzią odbędzie się loso- 
wónie, w którym uczestniczy każdy, któ prze- 
chował bilet. Na które zaś błlety padną na- 
gródy w postaci bezpłatnego uczestnictwa w 
wycietżzce — podamy w tyćh dniach. 

m o 


Wysreno władze 
nasoj $gółdz dni Budowtanej 


W sali posiedzeń MRN odbyło się 
zebranie organizacyjne Społecznej Spół 
dzielni Budowlanej, na którym przed: 
stawiciele rzemiosła łódzkiego i wol- 
nych zawodów podpisali statut nowej 
spółdzielni, 

Wybrano Radę Nadzorczą, do której 
weszło 3 reprezentantów Izby Rzemieśl 
niczej, 3 — Izby Przem. -Handlowej, 3 
— Zgromadzenia Kuprów i pô jednym 
przedstawicielu z Iz 


 wokackiej, Aptekarskiej | Deńtystów. 


Do Rady Narodowej oprócz wyżej 


adoracja okreni 


yszaDio 


at maszyn 


Uzyskał lewy rachunek i... sprzedał je instytucji, w kt gł 


zaimował kierownicze stanowisko! 


Delegatura Komisji Specjalnej w Ło” 
dz; dokonała ostatnio sensacyjnej rewi- 
zji w gustownie urządzonej willi przy 
ul. Kilińskiego 132, zajmowanej przez 
Walentego Klinowskiego, zastępcę dy- 
rektora oddziału PCH w Piotrkowie 
Trybunalskim. 

Bezpośrednie po tym Klinowski zo- 
stął aresztowany, a obeenie skierowany 
do obozu pracy przymusowej na okres 
2-ch lat. 

Tło tej sprawy oraz okoliczności. po” 
przedzające te wypadki przedstawiają 
sę bardzo interesująco. 

W Pigtrkowie Tryb. jest wytwórnią 
wag, należąca do niejakiego Piotra Szy 
mańskiego. Od dłuższego czasu Szy* 


Pasek mlekiem kwitnie! 


Ustalone cony nie są przes 


Ostatnio Komisja Cennikowa. w Ło” 
dzi usaliłą maksymalne ceny mleka na 
40 zł. za mleko pasteryzowane i 37 zł. 
za mleko zwykłe, surowe. 

Nie ukróciło to jednak paska tym ar- 
tykułem. Bo mleko w tej cenie sprze- 
dają tylko sklepy spółdzielcze oraz nie- 
wielki procent sklepów prywatnych. 
Natomast lwia część handlarzy i sklepi 
ków nadal pobiera znacznie wyższe ce- 
ny, a na dobitek złego sprzedawane 
przez nich mleko nie zawiera przepi- 
sowej ilości tłuszczu. 

Oczywiście najbardziej na tym traci 
ludność robotnicza, gdyż robotnicy nie 
mogą sobie pozwolić na to, aby zama- 
wiać mleko u specjalnych dostawców, 


mański produkował wagi dla PCH w 
Piotrkowie. Produkował je na zlecenia 
zastępcy dyrektora, który go wyraźnie 
faworyzował. 

Niki nie wiedział dlaczego zastępca 
dyrektora jest tak przychylnie usposo- 
biony dla przedsiębiorcy. Wydało się 
to dopiero później... 

Pan dyrektor wytrzasnął skądś sześć 
maszyn do liczenia i dwie do pisania. 
Nie wiadomo, czy je ukrywał dotąd i 
zataił, czy też po prestu jak. to się nie- 
raz zdarza wyszabrował — faktem jest, 
żę znalazł się w posiadaniu tych eśmiu 

|maszyn, przedstawiających bardzo wy* 
soką wartość. 

Pomysłowy 


dyrektorek postanowił 


trzegane 


ale za to zdzierają niemiłosiernie skórę. 

Odcinek sprzedaży mleka jest najzu” 
pełniej niedostatecznie kontrolowany. 
Dane Państwowego Zakładu Higieny 
wy..azują, iż 50 proc. ilości sprzedawa- 
nego w Łodzi mleka jest zanieczyszezo- 
na i rozwodniona, PZH nie rozporzą- 
dza jednak odpowiednią ilością kontro- 
lerów i akcje podejmowane przez tę pia 
cówkę są tylko przysiowiową kroplą w 
morzu. 

Akcja przeciwko fałszerzom mleka i 
spekulantom winna być zorgan iłzowana 
w znacznie szerszym zakresie. Jeżeli 
chcemy, aby dzieci nasze piły dobre i 
tanie mieko, w akcji tej musi wziąć 
udział nie jedna, lecz Szereg instytucji. 
Najas iaa a Wyd Aregulawać te 


którzy wprawdzie nie dołewają wody, |sprawę! _ wody, | sprawę! 


Ubrania, suknie i nizszcze 


uszyjemy CE: e z przydriałoweij wełny 


Nie wszyscy wiedzą zapewne o tym, 
że już w czwartek 1 lipca rozpoczyna 
się rejestracja kart odzieżowych na weł 
ne, 

Rejestracja będzie trwałą do dnia 29 
lipca rb. zaś rozdzielnictwo rozpocznie 
się od sierpnia. Akurat więc się dobrze | 
złoży, bo będziemy mogli sobie uszyć 
tanie ubr ria, suknie j płaszcze na nad 
chodżacy sezon jesienno'zimowy. 

Rejestracja kart na wełnę będzie 
się odbywała na takich samych zasa- 
dach, jak poprzednia rejestracja na ba- 


by Lekarskiej, Ad* | wełnę. Będzie to więc rejestracja zbioro 


wa. Pracownicy oddają swe karty w 
administracji zakładów pracy, a admini 


wymienionych weszli z ramienia Zarzą |stracje seme rejestrują je w dowolnych 


du Miejskiego wiceprezydent Sobol, 
6raz autor statutu poseł Groszvński. 


sklepach. Natomiast odbiór przydzia- 
łów bedzie indywidualny, każdy posia” 


dacz kartki będzie mógł sam zgłosić się 
do sklepu, gdzie zostałą zarejestrowana 
jego karta, aby wybrać Sobie co mu jest 
najbardziej potrzebne. 

Każdy kartkowiez otrzyma po 3 metry 
materiału wejnianego 50-precentowego. 
Sklepy zaopatrzone będą zarówno w. we! 

| nę ubraniową, sukienkową, jak i płasz- 
czową. Pierwsze partie materiału znaj 
dą się w sklepach około 4 lipca po za- 
kończeniu półrocznych rermnanentów. 
Należy wyjaśnić, że przydział wełny 
przysługuje tylko tym  pracownikam. 
którzy stale byli zatrudnieni w kwiet- 
niu, maju į czerweu rb, i w lipcu nadal 
hędą pracowali. Jeżeli chodzi o innych, 
którzy przepracowali tylko cześć tego 
okresu — narazie Wasiat Aprowizacji 
nie otrzymał żadnych ćyv pozycji, (s) 


spieniężyć swój skarb. Nabywca ma- 
szyn miała być.. Państwowa Centrala 
Handlowa, w której pełnił tak odpowie” 
działne stanowisko. Ale przecież , na 
maszyny trzeba przedstawić rachunki! 


Pan dyrektor działał według z góry 
| obmyślonego planu. Ugał się do Szy- 
mańskiego, którego tak *aługo fawory- 
zował ; powiedział: $ 

— Pan mi wyświadczy nire. 
Głupstwo, nawet nie warto o tym mó- 
wić... Po prostu wystawi mi pan rachiu 
neczek na osiem maszyn... 

Jak możną odmówić tak dobremu kii- 
entowi, który się nigdy nie targował © 
cenę?.. Szymański zgodził się, rachu- 
nek wystawić, a zastępca dyrektora za- 
inkasował pieniążki do swej kieszeni. 

1 może afera nie ujrzałaby światła 
dziennego, gdyby nie sknerstwo dyrek- 
tora. Szymański prowadzi przedsiębior 
stwo rzemieślnicze j jak wszyscy inm 
musi płacić podatek z każdej transakcji. 
Zażądano więc, aby opłacił na rzecz 
Skarbu należność za owych osiem ma- 
szyn. Ale przecież maszyn tych Szy” 
rnański wcale nie miał u siebie, nikomu 
ich nie sprzedawał | ani grosza nie zaro- 
bił! Dlaczegóż więc ma płacić jeszcze z 
tego podatek? 

Udał się więc do dyrektora j zażądał, 
aby zapłacił za niego podatek od tych 
maszyn. A dyrektor nie chciał o tym 
nawet słyszeć: . 

— Dosyć wyświadczyłem panu przy- 
sług — oświadczył — może pan zapia” 
cić ten podatek, nie panu nie będzie!.,. 

Szymański oburzył się j pobiegł du 
Komisji Specjalnej składając zamełdo” 
wanie o aferze. 

Dalszy ciąg już znacie. Dwa lata obozu 
pracy to chyba nie za surowa kara dla 
tak pomysłowego aferzysty, który czy” 


nami Swymi dopuścił się poważnego 
szkcodnittwa gospodarczego! (o) 
pF" w 
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Buro hyfarmaevjne, w ktérego posiedze- 
u uczasin'csyli przedstawiciele: Bułgar- 
kiej Partii Robotniczej (komunistów), Ru- 
skiej Partii Robotniczej, Węgierskiej 
rfi Pracujących, Polskiej Partii Robot- 
ajczej, Wszechzwiązkowej Komunistycz- 
"ej Partii (boszewików), Francuskiej Par- 
1 Komunistycznej. Komunistycznej Partii 
(zeckosłowacji i Włoskiej Partii Komuni- 
lveżnej, po omówieniu sytuacji w Komu- 
etycznej Partii Jugosławii i stwierdzeniu, 
= przedstawiciele Jugosłowiańskiej Partii 
somunistycznej odmówili przybycia na po 
edzan'e Biura Informacyjnego, doszło je- 
/nomyślnie do następujących wniosków: 
Biuro Informacyjne stwierdza, że kie- 
rownietwo Komunistycznej Partii Ju- 
397 4wii przeprowadza w ostatnim czasie 
w poistawowych zagadnieniach polityki 
ag'aniczzej | wewnętrznej błędną linię, 
stóra pznacza odejście od marksizmu-leni- 
nizmu, W związku z tym Biuro Informacyj 
ne aprobuje kroki Komitetu Centralnego 
Wszechzw'ązkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), który wziął na siebie ini- 
cjatywę ujawnienia błędnej polityki KC 
Komunistycznej Partii Jugosławii, a prze- 
de wszystkim błędnej polityki tow. tow. 
Ti». Kardela, Dżilasa i Rankowica. 
2 Biura Informacyjne stwierdza, że kie- 
rownictwo Komunistycznej Partii Ju- 
gostawii prowadzi nieprzyjazną polityke w 
stosunku do Związku Radzieckiego i do 
WKP (b) W Jugosławii prowadzono niego- 
dną politykę szkalowania rodzieckich spe- 
cejalistów wojskowych i dyskredytowania 
Armii Radzieckiej. W stosunku do rad. iec- 
kich specjalistów cywilnych w Jugosiawii 
wprowadzono specjalny reżim. na zasadzie 
którego roztoczona nad nimi dozór jugo- 
slawiańskich organów bezpieczeństwa pu- 
blicznego i śledzono ich. Takiej samej inwi 
gilacji i dozorowi ze strony jugosłowiań- 
skich organów bezpieczeństwa poddany zo 
stał przedstawiciel WKP (b) w Biurze In- 
formacyjnym tow, Jadin i szereg oficjal- 
nych przedstawicieli ZSRR w Jugosławii. 
Wszystkie te i tym podobne fakty świad 
czą o tym, że kierownicy Komunistycznej 
Partii Jugosławii zajęli postawę niegodną 
komunistów, wskutek czego przywódcy 
jugosłowiańscy zaczęli ufożsamiać polity- 
kę zagraniczną ZSRR, z polityką zagranicz- 
ną mocarstw imperialistycznych + zacho- 
wuja się w stosurku do ZSRR tak samo, 
jak w stosunku do państw burżuazyjnych. 
Właśnie wskutek tej antyradzieckiej po- 
stawy rozpowszechniła się w Komitecie 
Centralnym KP Jugosławii zaczerpnięta z 
arsenału kontrrewolucyjnego trockizmu 
oszczercza propaganda o „zwyrodnieniu* 
WKP (b) o „zwyrodnieniu* ZSRR itp. 
Biuro Informacyjne potępia tę antyra- 
Cziecką postawę kierowników Komunisty- 
cznej Partii Jugosławii, jako nie dająca się 
pogodzić z marksizmem-leninizmem i wła- 
ściwą jedynie nacjonalistom, 
3 W swojej polityce wewnętrznej kiero- 
wnicy KPJ schodzą z pozycji kłasy ro- 
boinic «| i zrywają z marksistowską teorią 
klas i walki klasowej. Negują oni fakt ro- 
zwijania się elementów kapitalistycznych 
w swoim kraju i związanego z tym zao- 
strzenia się walki klasowej na wsi jugosło- 
wiańskiej. Negowanie tego faktu wypływa 
z oportunistycznego stanowiska, jakoby w 
okresie przejściowym od kapitalizmu do 
socjalizmu walka klasowa nie zaostrzała 
się. jak tego uczy marksizm-leninizm, lecz 
wygagsała, jak twierdzili oportunisci typu 
Bucharina, który głosił teorię pokojowego 
wrastania kapitalizmu w socjalizm. 


'ezolucja 


| dzace gospodarkę indywidualną, kułaków, 
kupców, drobnych przemysłowców, burżu- 
azyjną inteligencję itd.) jak również róż- 
norodne ugrupowania polityczne, nie wy- 
łączając niektórych partii burżuazyjnych. 

Przywódcy jugosłowiańscy z uporem nie 
cheą uznać błędności swego stanowiska, ja- 


IE, A AEO CEZ 


że chłopstwo jest najpewniejszą podstawa 
państwa jugosłowiańskiego”. Lenin uczył. 
że „proletariat, jako jedyna do końca re- 
wolucyjna klasa współczesnego społeczrń- 
stwa.. powinien być kierownikiem, hege- 
monem w walce całego ludu o całkowity 
przewrót demokratyczny, w walce całego 
ludu pracującego i wyzyskiwanego prze- 
ciw ciemiężyciełlom i wyzyskiwaczom”. 

Jugosiowiańscy przywódcy wykraczają 
przeciw tej tezie marksizmu-leninizmu. 

Jeśli chodzi o chłopstwo, większa część 
jego, to jest biedota i chłopi średniorc/ni. 
może znaleźć się albo już się znajduje w so 
juszu z klasą robotniczą, przy czym rola 
kierownicza w tym sojuszu przypada kla- 
sie robotniczej. 

Omówione wyżej stanowisko jugosło- 
wiańskich przywódców wykracza przeciw 
tej tezie marksizmu-leninizmu. 

Oczywiste jest, że to stanowisko jest wy 
rezem poglądów właściwych drobnomiesz 
czańskim nacjonalistom, ale nie marksi- 
stom-leninowcom. 

4 Biuro Informacyjne uważa, że kierow 

nictwo KPJ dokonuje rewizji nauki mar 
ksizmu-leninizrau o partii. W myśl teorii 
marksizmu-leninizmu partia jest podsta- 
wową kierowniczą i kierującą siłą w kra- 
ju, która posiada swój odrębny program i 


Komunikat 


tow. tow.: P. Togliatti i P. Secchią. 


nie rozpływa się w bezpartyjnej masie, — 
Partią jest najwyższą formą organizacji i 
najważniejszym orężem klasy robotniczej. 
W Jugosławii zaś za podstawową siłę kie- 
rowniczą Yy kraju uważana jest nie partia 
komunistyczna. lecz Front Narodowy. Przy 
wódcy jugosłowiańscy pomniejszają rolę 
partii komunistycznej i faktycznie rozta- 
piają partię w bezpartyjnym Froncie Na- 
rodowym, który skupia w sobie elementy 
nader różnorodne pod względem klasowym 


(robotników, pracujące chłopstwo, prowa- 


koby Komunistyczna Partia Jugosławii nie 
mogła i nie powinna posiadać własnego 
odrębnego programu, lecz powinna poprze 
stać na programie Fruntu Narodowego. 
Fakt, że w Jugosłewii na arenie polity- 


Przywódcy  jugosłowiańscy prowadza ' cznej występuje tylko Front Narodowy, a 


błędną politykę na wsi, nie uwzględniając 
zróżnicowania klasowego wsi i traktując 
indywidualną gospodarkę chłopską jako 
jedną całość, wbrew nauce marksizmu-le- 
ninizmu o klasach i walce klasowej, wbrew 
znanej tezie Lenina, że drobne gospodar- 
stwo indywidualne rodzi kapitalizm i bur- 
żuazję stale, codziennie, co chwila, żywio- 
lowo i w skali masowej. W rzeczywistości 
zaś sytuacja polityczna na wsi jugosłowiań 


skiej nie daje żadnych podstaw do zado-|go programu. 


wolenia i beztroski, W sytuacji, gdy w Ju- 
gosławii przeważa indywidualna gospodar- 
ka chłopska, nie ma nacjonalizacji ziemi, 
istnieje prywatna własność ziemi i kupto- 
sprzedaż ziemi, gdy w rękach kułaków 
skupione są znaczne obszary ziemi, stoio- 
wana jest praca najemna itd. — nie można 
wychowywać partii w duchu zacierania 
walki klasowej i godzenia przeciwieńst w 
klasowych. nie rozbrajając tym samym 
partii w obliczu trudności budowy socj?: 
lizmu. 

Odnośnie zagadnienia kierowniczej roli 
klasy robotniczej kierownicy Jugosłowiań 
skiej Partii Komunistycznej schodza z mar 
ksistowsko-leninowskiej drcgi na drogę 
partii narodnickiej. kułackiej, twierdząc, 


artia i jej organizacje nie wystepuja wo- 
bec narodu otwar.ie i w swoim imieniu, 
nie tylko pomniejsza rolę partii w życiu 
politycznym kraju, ale podważa partię, ja- 
ko samodzielną siłę polityczną, której po- 
wołaniem jest zdobywanie coraz większe- 
swoim 


go zaufania narodu i ogarnianie 
wpływem coraz szerszych mas ludzi pracy 
drogą jawnej działalności politycznej, ja- 
wnej propagandy swoich poglądów i swe- 
Kierownicy Jugosłowiań- 
skiej Partii Komunistycznej powtarzają 
błędy rosyjskich mieńszewików, polegają- 
ce na roztapianiu partii marksistowskiej w 
bezpartyjnej masowej organizacji. Wszyst 
ko to świadczy o istnieniu w Jugosławii 
tendencji likwidatorskich w stosunku do 
partii korrunistycznej. 

Biuro Informacyjne uważa, że taka poli- 
tyka KC KPI zagraża samemu istnieniu 
partii komunistycznej i w ostatecznym ra- 
chunku kryje w sobie niebezpieczeństwo 
wynaturzenia Jugosłowiańskiej Republiki 
Ludowej. 

5 Biuro Informacyjne uważa. że stworzo 

ny przez jugosłowiańskich przywód- 
ców biurckratyczny rsżim wewnątrz partii 
jest zgubny dla życia i rozwoju Jugosło” 


wa m z 


Biura Informacyjnego 


o sytuacji w jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej 


wiańskiej Partii Komunistycznej. W partii 
nie ma demokracji wewnątrzpartyjnej, nie 
ma wybieralności, nie ma krytyki i samo- 
krytyki. KC KFJ, wbrew gołosłownym 
zapewnieniom tow. tow. Tito i Kardela, 
składa się w większości nie z wybranych. 
lecz z dokooptowanych członków. Partia 
Komunistyczna znajduje się w warunkach 
półlegalnych. Zebrania partyjne nie odby- 
wają się albo odbywają się tajnie, co nie 
może nie nodcinać wpływów partii w ma 
sach. Takiegc typu organizacji, jak Jugo- 
słowiańska Partia Komunistyczna nie mo- 
żna nazwać inaczej, jak sekciarsko-biuro- 
kratycznym. Taki typ organizacji prowa- 
dzi do likwidacji partii jako aktywnego, 
żywotnego organizmu, kultywuje w partii 
wojskowe metody kierownictwa, podobne 
do metod stosowanych w swosm czasie 
przez Trockiego. 

Jest rzeczą niedopuszczalna, że w Komu- 
nistycznej Partii Jugosławii depcze się naj 
elementar 'iejsze prawa członków partii, 
że najlżejsza krytyka niewłaściwych sto- 
surików w partii pociąga za sobą surowe 
represje. 

Biuro Informacyjne uznaje za hańbę ta- 
kie fakty, jak usunięcie z Partii i areszto- 
wanie członków KPJ tow. tow. Zujowicza 
i Hebranga za to, że ośmielili się krytyko- 


Bura Informacyjnego Partii Komun'stycznych 


W drugiej połowie czerwca odbyła się w Rumunii Narada Biura Informa- 
cyjnego, w której uczestniczyli przedstawiciele następujących partii: BUŁGAR- 
SKIEJ PARTH ROBOTNICZEJ (komunistów) — tow. tow.: T. Kostow i W. 
Czerwenkow; RUMUŃSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ — tow. tow. G. Dej, W. 
Luca i A. Pauker; WĘGIERSKIEJ PARTH PRACUJĄCYCH — tow. tow.: M. 
Rakosi, M. Farkas i E. Gere; POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ — tow. tow.: 
J. Berman i A. Zawadzki; WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PAR- 
TII (bolszewików) — tow. tow.: A. Żdanow, G. Malenkow i M. Susłow; FRAN- 
CUSKIEJ PARTH KOMUNISTYCZNEJ — tow. tow.: J. Duclos i E. Fajon; 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSIOWACJI — tow, tow.: R. Słanski, W. 
Siroki, B. Geminder i G. Bares i WŁOSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ — 


Biuro Informacyjne rozważyło sytuację w Jugosłowiańskiej Partii Komu- 
nistycznej i uchwaliło jednomyślnie rezolucję w tej sprawie. 


wać antyradzieckie stanowisko kierowni- 
ków Jugo. łowiańskiej Partii Komunistvcz- 
nej i że wypowiadają się za przyjaźnią Ju- 
gosławii | ZSRR, 

Biuro Informacyjne stwierdza, że w Par- 
tii Komunistycznej nie może być tolerowa- 
ny taki haniebny, iście turecki, terrorysty" 
czny reżim. W interesie samego istnienia 
i rozwoju Jugosłowiańskiej P. Komunisty- 
cznej leży położenie kresu takiemu reżi- 
mowi. , 

Biuro Informacyjne uważa. że krytyka 

błędów KC Komunistycznej Partii Ju- 
gosławii ze strony KC WKP (b) i KC in- 
nych Partii Komunistycznych, krytyka sta 
nowiąca braterską pomoc dla Jugosłowiań 
skiej Partii Komunistycznej, stwarzą wszel 
kie nieodzowne warunki, by kierownictwo 
KPJ mosgio jak najszybciej naprawić po- 
pełnione błędy. Jednakże zamiast uczciwie 
uznać tę krytykę i wejść na drogę bolsze- 
wiekiej naprawy popełnionych błędów, 
przywódcy KPJ. ogarnięci niepomierną 
ambicją, zarozumiałością i pycha, prze- 
ciwstawili się ostro krytyce, ustosun- 
kowali się do niej wrogo, weszli na anty- 
partyjną drogę nieprzyznawania się do ja- 
kichkolwiek w ogóle błędów, wykroczyli 
przeciw zasadom  marksizmu-leninizmu, 
dotyczącym stosunku partii politycznej do 
swych błęłów i tym samym pogłębili jesz- 
cze bardziej swe antypartyjne błędy. 

Przywódcy jugosłowisńscy przyzwożdżeni 
nieodpartą krytyką ze strony KC WKP (b) 
i K. C. innych bratnich Partii zaczęli 
wręcz oszukiwać swą Parti” i naród, ukry- 
wając przed Jugosłowiańską Partią Komu- 
nistyczną krytykę biednej polityki KC 
KPJ, podobnie jak ukrywają przed partią 
i narodem istotne przyczyny rozprawienia 
się z towarzyszami Zujowiczem i Hebran- 
giem. 

Ostatnio już po krytyce błędów przywód 
ców jugosłowiańskich przez KC WKP (b) 
i KC bratrich Partii, przywódcy usiłowali 


uwagi na swą pochopność może 
utrudnić zaopatrzenie ludności jugosło- 
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wiańskiej, Z takim samym pośpiechem wy” 
dano nową ustawę wprowadzającą podatek 
zbożowy od gospodarstw wiejskich, która 
to ustawa również nie była przygotowana: 
i która w>bec tego, może tylko zdezorga- 
nizować zaopatrzenie ludności miejskiej w 
chleb. Wreszcie przywódcy jugosłowiańscy 
zupełnie nieoczekiwanie oznajmili nieda- 
wno w gromkich deklaracjach o swej mi- 
łości i oddaniu dla Związku Radzieckiego, 
chaciaż wiadorno dobrze, że w praktyce po 
dziś dzień prowadzą oni w stosunku do Z. 
S R.R. politykę nieprzyjazną. 

Ale to nie wszystko. Przywódcy KPJ 
zapowiadają ostatnio z wielką pewnością 
siebie politykę likwilacji żywiołów kapi- 
talistycznych w Jugosławii. W liście do 
KC WKP (b) z 13 kwietnia br. tow, tow.: 
Tito i Kardel pisali, że „Plenum KC zaapro 
bowało przedstawione przez Biuro Polity- 


czne KC środki likwidacji resz EA 
lizmu w kraju'. | 

Zgodnie z tym rastawieniem*atardel w 
przemówieniu wygłoszonym 25 kwietnia* 
na posiedzeniu Skupszczyny Federacvihej 
Lud. Reoubliki Jugosłowiańskiej oświad- 
czył: „W naszym kraju policzone są już dni 
wszelkich pozostałości wyzysku człowieka 
przez człowieka“, 

W obecnych warunkach w Jugosławii 
tego rodzaju kurs przywódców KPJ na li- 
kwidację żywiołów kapitalistycznych, a 
więc również i na likwidację kułactwa ja- 
ko klasy, można określić tylko jako awan- 
turniczy i niemarksistowski. Nie sposób bo 
wiem rozwiązać tego zadania, dopóki w 
kraju przeważa indywidualna gospodarka 
chłopska. <tóra nieuchronnie rodzi kapita= 
lizm, dopóki nie stworzono warunków dla 
masowej kolektywizacji gospodarki wiej” 
skiej i dopóki większość pracującego chłop 
stwa nie przekona się o wyższości metody 
zespołowego prowadzenia gospodarstwa.— 
Doświadczenie WKP (b) wskazuje, że li- 
: kwidacja ostatniej i najliczniejszej klasy 

wyzyskiwaczy—kułactwa — możliwa jest 

tylko na zasadzie masowej kolektywizacji 
gospodarki wiejskiej, że likwidacja kuła- 
ctwa jako klasy jest organiczną częścią 
składową kolektywizacji gospodarki viej- 
skiej. 
Skuteczna likwidacja kulactwa, jako kla 
| a więc likwidacja żywiołów kapitali* 
stycznych na wsi, wymaga od partii uprze- 
dniej długotrwałej pracy przygotowawczej, 
zmierzającej do ograniczenia żywiołów ka 
pitalistycznych na wsi, wzmocnienia soju- 
szu robotniczo-chopskiego pod kierownie= 
wem klasy robotniczej, rozbudowania so* 
| cjalistycznego przemysłu, zdolnego do ma” 


ao z 


sowej produkcji maszyn dla zespołowego 
prowadzenia gospoda:ki wiejskiej. Zbytni 
pośpiech w tej sprawie może przynieść je” 
dynie niepowetowane szkody. 

Tylko przy zastosowaniu tych środków 
starannym ich przygotowaniu i konsekwen 
inym przeprowadzeniu, możliwe jest przej 
ście od og.aniczenia żywiołów kapitalisty= 
eznych na wsi do ich likwidacji. 

Wszelkie próby przywódców jugoslo 
wiąńskich, by rozwiązać to zagadnienie w 
sposób pochopny i drogą dekretowania zza 
biurka uznać należy bądź za awanturę ska 
zaną z zgóry na niepowodzenie, bądź też za 
chełpliwą i pustą, demagogiczną deklara- 


Biuro Informacyjne uważa, że przywód* 
cy jugosłowiańscy, stosując tego rodzaju 
fałszywą i demagogiczną taktykę, chcą wy 
kazać. iż nietvlko stoją na gruncie walki 
klasowej, lecz nawet idą jeszcze dalej poza 
te wymagania, które z punktu widzenia 
realnych możliwości można by wysunąć 
wobec Jugosłowiańskiej Partii Komunie 
stycznej w zakresie ograniczenia żywiołów 
kapitalistycznych. 

Biuro Informacyjne uważa, że ponieważ 
te lewackie dekrety i deklaracje kierowni- 
ctwa jugosłowiańskiego są demagogiczne 
i niewykonalne w chwili obecnej, mogą 
one jedynie skompromitować sprawę bu* 
downictwa socjalistycznego w Jugosławii. 

Dlatego też Biuro Informacyjne ocenia 
p: awanturniczą taktykę jako niegodziwy 
manewr i niedopuszczalną grę polityczną, 

Jak z tego wynika wspomniane wyżej 
lewackie, demagogiczne poczynania i dë 
klaracje przywódców jugosłowiańskich ma 
ją zamaskować ich odmowę przyznania się 
do własnych błędów i rzetelnego ich na- 

| prawienia. ta sę 
Zważywszy stan rzeczy, jaki wyfwo- 
rzył się w KPJ oraz chcąc dać przy* 


En agi ay Partii Komuni- 

zadekretować szereg nowych lewackich po | S'ycznej możność wyjścia z sytuacji, Ko- ` 
sunięć i ustaw. Przywódcy jugosłowiańscy | Mitet Centralny WKP. (b) oraz Komitety 
z wielkim pośpiechem wydali nowe posta- Centralne innych bratnich Partii zapropo” 
nowienie o nacjonalizacji drobnego prze- | Owały, aby rozpatrzyć sytuację w Jugo" 
mysłu i handlu absolutnie bez przygotowa- | Słowiańskiej Partii Komunistycznej na pos 
nia jego realizacji. postanowienie, które z | S€dzeniu Biura Informacyjnego na tych 


jedynie | 5=mych normalnych zasadach partyjnych, 
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Rezolucja Biura Informacyjnego 


o sytuacji w Jugosłowiańskiej Partii 


ZSRR. Sądzą oni, że nowa Jugosławia ws | 


*na Jakich rozpatrywano działalność in-i 


nych partii komunistycznych na pierw- 
szytą. posiedzeniu Biura Informacyjnego. 
Jednakże wielokrotne propozycje bratnich 
partii komunistycznych, by rozpatrzyć sy- 
tuację w Jugosłowiańskiej Partii Komuni- 
stycznej na posiedzeniu Biura Informacy j- 


tacie tego wszystkiego KC KPJ stawia sie- 
bie i Jugosłowiańską Partię Komunistycz- 
ną poza nawiasem rodziny bratnich partii 
komunistycznych, poza nawiasem wspólne 


,go frontu komunistycznego i w konsekwen 
ŻE poza nawiasem Biura 
* 


Informacyjnego. 
*+ * 


Biuro Informacyjne uważa, że u. pod- 
staw wszystkich tych błędów kierownic- 


fnego spotkały się z odmową przywódców ;twa KC KPJ leży ten niewątpliwy fakt, 


; jugasiowiańskich. 

Usiłując uchylić się od słusznej krytyki 
ze strony bratnich partii na posiedzeniu 
Biura Informacyjnego, przywódcy jugosło 

, wiańscy ukul: wersję o tym, jakoby znaj- 
| dowali się na „nierównych prawach”. Na- 
leży stwierdżić, że w wersji tej nie ma ani 
, zdźbła prawdy, 
WICEK. nie wiadomo, że tsorząc Biuro 
" ImgrutEK e partie komunistyczne wycho 
R dziły z bózspornego założenia,iż każda par 
' ta ma obowiązek składania sprawozdań 
przed Biurem Informacyjnym, podobnie 
jak każda partia. ma prawo krytykowania 
„innych partii, Na pierwszej naradzie dzie- 
5 więciu partii komunistycznych  Jugosło" 
= wiąńska Partia, Komunistyczna skorzysta 
ła z tego swojego prawa w szerokim za- 
kresie. Odmowa Jugosawian złożenia spra 
wozdania ze swej działalności na posiedze- 
niu. Biura Informacyjnego i wysłuchania 
krytycznych uwag ze strony innych partii 
korounistycznych, oznacza: faktycznie. pod” 
ważenie: równouprawnienia partii komuni- 
stycznych i równoznaczna jesł z żądaniem 
przyznania KPJ tprzywilejowanej pozycji 
w Biurze Informacy inym. 
8 Biorąc pod uwagę to. wszystko, Biuro 
Informacyjne solidaryzuje się z oceną 
sytuacji w Jugosiowiańskiej Partii Komu- 
nistycznej oraz z krytyką błędów KC KPJ 
i z analizą polityczną tych błędów, zawar- 
tę w pismach. KC WKP (b) do KC KPJ z 
okresu marzec — maj 1948 roku, `- 


Biuro Informacyjne dochodzi jednomy- 
ślnie qdo wniosku, że przywódcy Jugusłe- 
wiańskiej Partii Komunistycznej swymi alty- 
partyjnymi i antyradzieckimi poglądami, nieda 
jacym sie-pogodzić z marksizmęm-lapinizioem: 
całym swoim posiępowaniem i odmową przy- 
bycia na posiedzenie. Biura. Informacyjnego 
przęeciwstawiłi się partiom komunistycznym, 
wchodzącym w. skład Biura Informacyjnego, 
wkroczyli na drogę wyłamania się z jednoli- 
tego frontu socjalistycznego przeciw imperia- 
lizmowi wkroczyli na drogę zdrady między- 
narodowej solidarności mas pracujących i sta- 
czania się na pozycję nacjonalizmu. 

Bufo Informacyjne potępia tę antypartyj- 
ną poltykę i postępowanie KC KPJ. 

Biuro Informacyjne uznaje, że w rezul- 


Codzienna nowelka. „Expressu: 
ma - i CE WE W, 


iå w kierownictwie KPJ w ciągu ostatnich 
5— 6 miesięcy jawnie wzięły górę elemen- 
ty nacjonalistyczne, które działały rów- 
nież poprzednio w sposób zamaskowany: 
że kierownictwo KPJ zerwało z interna- 
cjonalistycznymi tradycjami Jugosłowiań- 
skiej Partii Komunistycznej i wkroczyło 
na drogę nacjonalizmu, 

Przywódcy juzosłowiańscy przeceniając 
znacznie wewnętrzne, narodowe siły i mọ- 
żliwości Jugosławii — sądzą, że mogą za- 
chować niepodległość Jugosławii i zbudo- 
wać socjalizm bez poparcia partii komuni- 
stycznych innych krajów, bez poparcia 
krajów demokracji ludowej, bez poparcia 


że się obejść bez pomocy tych rewolucyj- 
nych sił. 

Słabo orientując się w sytuacji między- 
narodowej, zastraszeni szi.1itażem i grożba- 
mi imperialistów, przywódcy jugosłowiań- 
scy przypuszczają, że idąc na szereg 
ustępstw wobec państw imperialistycz* 
nych potrafią pozyskać ich przychylność, 
dojść z nimi do porozumienia w sprawie 
niezawisłiśei Jugosławii i stopniowo zasz- 
czepić narodom jugosłowiańskim orieńnta- 
cję na te państwa, ti. orientację na kapi- 
talizm. Biorą przy tym mileząco zą punkt 
wyjścia znaną burżuazyjno-nacjonalistycz 
ną tezę, w myśl której „państwa kapitali- 
styczne stanowią mniejsze niebezpieczeń- 
stwo dla niezawisłości Jugosławii, aniżeli 
ZSRR“. 

Przywódcy jugosłowiańscy nie rozumie- 
ja widać, lub też udają. że nie rozumieją, 
iż tego rodzaju nacjonalistyczne stanowi- 
sko może doprowadzić jedynie do tego, że 
Jugosławie wyrodzi się w zwykłą republi- 
kę burżuazyjną, że utraci swą niepodle- 


Komunistycznej 


głość i przekształci się w kolonię państw 
imperialistycznych. ay 

Biuro Informacyjne nie wątpi, ze w ło” 
nie Jugosłowiańskiej Partii Komunistycz" 
nej jest dość zdrowych elementów wier= 
nych marksizmowi-leninizmowi, wiernych 
internacjonalistycznym tradycjom. Jugor 
słowiańskiej Partii Komunistycznej, wier= 
nych jednolitemu  frontowi socjalistycz= 
nemu. 

Zadanie tych zdrowych sił KPJ polega 
na tym, by zmusić swych obecnych przy” 
wódców do otwartego i szczerego uznania 
swych błedów i naprawienia ich, do zer” 
wania z nacjonalizmem. do powrotu do in" 
ternacjonalizmu i do wzmacniania ze 
wszech miar jednolitego frontu socjalisty= 
cznego przeciwko imperializmowi, albo 
też — jeśli obecni przywódcy RPJ okażą 
się da tego niezdoini — by usunąć ich i po- 
wołać nowe, internacjonalistyczne kierow 
rictwo KP Jugosławii. k 

Biuro Informacyjne- nie wątpi, że Jugo” 
słowiańska Partia Komunisty.zna potrafi 
wykonać to szczytne zadanie. 
| KO SA OWA O ZEE 
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RTPD w Łodzi przystąpiło do opra- 
cowania planu trzyletniego swej dzia: 
talności. 


Plan przewiduje rozszerzenie sieci | 


"lącówek. wychowawczych dla dziec! 
aa terenie samego miasta, jak również 
«województwa łódzkiego. Po zakończe 
niu prac przygotowawczych przystąpi 
się do zorganizowania na terenie całego 
województwa 79 przedszkoli i tylu 
świetlic. 10 szkół podstawowych oraz 
24 bibliotek dla dzieci i młodzieży. Po- 
nadto powstanie 6 domów .kutury. dzie 
cka w Pabianicach, Piotrkowie, Toma 
szowie, Ozorkowie i in. W celu zapew- 


| KRZJOWA PRODUKCJA M 0. T. |] 


„D. D. T. — APEX" 
(10 prac. 
Dwuchloro-Dwufenvlo-Trójchloroetan) 
Skalecznieiszy od amerykańskiego 
NISZCZY OWADY í ROBACTWO 
Tepi radykałn' e mole 
Do nabycia wszędzie! 
Wystrzegać się bezwartościowych na- 
miastek i naśladownictwi 
Żądąć tylko oryginalny D- D. T: — 
Apex". 
Wytwórnia Chemiczna „APEX“ 
Sp. z,% 0. 
Łódź, nl. Piotrkowska. 171 
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Upór słarego pana 


Stary krawiec Karol Borowicz zdzi- 
„wił się, gdy ujrzał adwokata. Emila Flor 
skiego. Wa 

Florski nigdy nie był jego klientem. 
Borowicz szył garnitury. ubogiem rze- 
mieślnikom z przedmieścia, a adwokat 
Florski był bogaty, wytworny i ubierał 
się u krawców stołecznych. 

= Panie Borowicz — rezpeczął adwoa 
kat, podając mu rękę, — Chcę z panem 
pomówić. 

Stary krawiec wskazał mu krzesło. 

— Ten domek, w którym pan miesz- 
ka, nalęży do pana, prawda? — spytał 
adwokat, wyjmując z teczki jakieś pa- 


piery, . 

— Tak.. Już od czterdziestu lat — 
odparł mu. 
„— Od czterdziestu lat! — uśmiechnął 


się Florski. — Zgadza się! Czy nie pa- 
miętą pan nazwiska poprzedniego właś- 
ciciela? 

— Pamiętam. Nazywał się Wiktor 
Kamiński. Sprzedał mi wtedy dom, bo 
wyjeżdżał do Ameryki. 

— Włąśnie , właśnie, do Ameryki! -— 
uśmiechał się w dalszym ciagu adwo- 
kat, — Czy nie pan o nim nie słyszał? 

— Nie. Nie wiem, co się z nim dzieje. 
„— Kamiński jest milionerem Dorobił 
się w Ameryce wielkiego majątku. Te- 
raz już jest starym człowiekiem i trochę 
zdziwaczał. Chce koniecznie odkupić 
od pana ten domek, w którym spędził 
ae vaad lata i przewieźć go do Ame- 
ryg ; 


Stary krawiee spojrzał nań ze zdzi- 
wieniem. 

— Czy pan nie żartuje, panie mece- 
nasie? — powiedział po chwili, — Tv 
chyba niemożliwe. 

— Ależ tak, drogi panie Borowicz! 
— zawołał adwokat. — Otrzymałem w 
tej sprawie list od adwokata z New- 
Yorku. Kamiński ofiaruje panu 10 ty- 
sięcy dolarów. Tak jest, 10 tysięcy do- 
larów! 
kiem. panie Borowicz! 

— A poco mi pieniądze? — wzruszył 
ramionami. 

— Poco? Kupi pan sobie piękną wil- 
lę i przestanie pracować! 

— Nie chcę żadnej willi! W tym do- 
mu spędziłem większą część mego życia 
1 tu chcę umrzeć... 

Adwokat Florski 
spokojnie. 

— O ile mi wiadomo, pan przecież ma 
córke — powiedział. — Czy panu wcale 
nie zależy na jej szczęściu? 

— Moja córka pracuje na poczcie. Za. 
rabia niewiele, ale to jej w zupełnośc! 
wystarcza! Pieniądze nie daja szczęście 
Niech pan napisze temu Kamińskiemu, 
że ja się nie zgadzam! 

— Ależ drogi panie Borowicz, takiej 
propozycji nie wolno odrzucać! Niech 
pan pomówi z córką, Przyjdę tu jutro. 

— Nie sprzedam — mruknął krawiec. 

Adwokat Florskj podał mu rekę i wy 
szedł, Nie spodziewał się z jego stróny 
oporu j zdenerwował się. 


poruszył się nies 


Będzie pan bogatym  człowie- |: 


tchaaóa w woj. łódzkim RTPD. 
nienia nowym placówkom odpowied- 
niego kierownictwa. RTPD przeszkoli 
około stu pracowników administracyj- 
nych j sześciuset pedagogicznych. 

Już w rb. przystąpi się do realizacji 
planu trzyletniego, który na rok 1948 
przewiduje uruchomienie 14 nowych 
przedszkoli, 18 świetlie, 2 szkół, 1 bur- 
sy. 5 ogródków jordanowskich oraz 5 
bibliotek. W okresie letnim natomiast 
czynne bedą 23 punkty kolonijne dla 
dzieci, które spędzą miesiące letnie w 
województwie łódzkim i warszawskim. 
Na kolonie te wyjedzie około 4 i pół 
tysiąca dzieci. Bisko 2 tysiące nato- 
miast spędzi wakacje w 6 punktach 
półkolnijnych na terenie Łodzi. (SK) 


Maszynistka 
rutynowana 


potrzebna 
Zgłaszać sę natychmiast do Administra 
cji „Expressu” w gódz. 9 — 16. 
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— Dwaj dziwacy — mówił. do siebie, 
gdy schodził na dół po krętych scho- 
dach, — Kamiński i Borowicz. Ale mu- 
szę złamać upór tego starca. 

Gdy po paru godzinach wróciła z po- 
czty Helena, Borowicz nawet jej nie po 
wiedział o wizycie adwokata. Nie my- 
ślał już zresztą zupełnie o tej niezwy- 
kłej propozycji. Przecież nikt go nie 


| może zmusić do tego, by sprzedał swój 


domek! 

Upłynąt jeszcze tydzień: 

Adwokat Fiorski codziennie przycho- 
dził do Borowicza. 

Wreszcie stary krawiec stracił cierpli- 
woscć i wyrzucił go ze swego mieszka» 
nia. 

Tego samego dnia Florski wystosował 
obszerne pismo do swego nowojorskie- 
go kolegi. 

Donosił mu, że mimo wszeikich: sta- 
rań, nie udało mu się wpiynąć na. Boro- 
wicza, by zgodził się na sprzedaż domku. 
Krawiec jest człowiekiem upartym 
i żadna suma nie zdoła go skusić, 

Po paru tygodniach nadeszła odpo- 

wiedź z New-Yorku. 
, Adwokat Drang donosił Florskiemu, 
że stary Kamiński ani myśli zrezygno- 
wać z nabycia domku i wysyła swego 
syna, Henryka, by osobiście przeprowa- 
dził tę transakcję. 

— To zupełnie bezcelowe — mruczał 
Florski, czytając list. — Stary krawiec 
jest twardy jak głaz. 

Po czterech tygodniach w małym 
miasteczku zjawił się Henryk Kamiński. 

Przyjazd syna milionera 


oczywiście powszechną sensację 


| 


| Aie stary Borowicz 


wzbudził I 


TEATR AKADEMICKI „GĘSIE PIÓRO" 
Bratniej Pom. U. £., ul. Południowa 11 
(dawniej Teatr GONG) 


wystawia od dnia 24.6: br. komedię 
ALFREDA de MUSSET 
„Nie igra się z miłością” 

w trzech aktach, w przekładzie Tade- 

usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze- 
społu akademickiego, 

Reżyseria Lidii ZAMKOW. Muzyka 
prof, Karola STROMENGERA. Począ« 
tek- o godz. 19. W. niedziele | święta 
również o godz, 16. Przedsprzedaż bi- 
letów codziennie w- sekretariacie Brat- 
niej Pomocy Stud. U. Ł, (ul. Jaracza 4 
w godzinach od 10 do 12 i w kasie te- 
atru od godz, 17. Studentom | człon „ 
kom Związków Zawodowych przysługu- © 


je 50 proce. zniżka (oprócz premiery). 2 


Wytwórnia 
STEMPLI 
R.S. W. „Prasa“ 


Łówź, Narutowicza 29 


wykonuje p'eczątki gumowe 
wszelkiego rodzaju 
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s nie przejął się 
ego wizytą, 

Przyjął Kamińskiego bardzo chłodna 
i powtórzył mu to samo, co już oświad: 
czył adwokatowi Fiorsktemu. 

Jednak młody Kamiński nie dał za wy- 
graną, ale postanowił rozmówić się 
z córką krawca, I 

Odszukał ją na poczcie — i skonsta- 
tował przede wszystki, że Lodzia jest 
śliczną dziewczynką!... Że zaś urodził 
się już w Ameryce i miał w sobie iście 
amerykański rozmach. syn zamorskiego 
milionera wziął się: energicznie do rze- 
czy, ażeby przekonać pannę... 

l oto w. małym miasteczku gruchnęła 
wiadomość, że Henryk Kamiński oświad 
czył się córce krawca i postanowił osie- 
dlić się w Polsce, dokad również ma 
przyjechać jego ojciec, który na starość 
nie chce rozstać się z jedynakiem. 

W podróż poślubną para młodych po- 
jechała nad polskie morze, 

Siedząc już w pociągu Henryk Ka- 
miński uśmiechnął się serdecznie do 
swojej młodej żony. 

„ — Wiesz — powiedział — opór mo- 
jego ojca zatritwał mi często najpięk- 
niejsze dni mojegó dzieciństwa. Ale te- 
raz błogosławię go: bo gdyby nie ta 
jego nieustępiiwość i niceugiętość, życie 
moje ułożyłoby się zupełnie inaczej. 
Nigdybym tutaj nie przyjechał i nie 
spotkałbym ciebie! I nigdy nie poznałbym 
tego kraju, który jest naprawdę móją 
ojęzyzną — i nie zrozumiałbym prawdy, 
ze wszyscy rozproszeni pe Świecie Po- 
lacy, poiwnni dziś wrócić do kraju, aże- 
ty wspólnie budować nową przyszłość, 


Str 5 
Groch o ścianę... 


Dwaj pijacy wracają z knajpy do domu, 
Wszystko dokoła wi iruje im przed oczami. Na: 


gle Jeden z nich staje i powiada przerażonym: 
głosem: 
P3 f "Sm 
*— Felek.. ratuj, na litość boskąl.. bo... 
bo... ia wszystko, bracie widzę podwójnie... 
— Czego się marłwisz?.. — pociesza ga 
przyjacieł — Możesz przecież przymknąć jed- 
no oko... 
zę .* . 


Pań Koporzk popełnił defraudację. Pon Ko- 
perek ma żone i dw. aje dzieci Sprawę prze- 
ciwko panu Koperkowi skierowano da sądu. 
Na? rozprawie sędzia pvła: 

Oskarżony ma przecież żone i dzieci... 


c oskarżony nie myślał wcałe o przyszłości, 
einiając defrmzdację?,, 


— Pomyślałem, proszę Wy sokiego Sadu... 
Ngilepszy dowód, że zdefraudowane pieniądze 
odniosłem zoraz da banku... 

e 
* Padzžas wojny 
adwiedził lazaret, 
nych żołnierzy, Zatrzymtów szy sie przed jedx 
nym z łóżek, w którym leżał cieżko raniony 
wolak, generał zapytał: 

—. No, chłope ze, czy w 
Ay odpoczynek?,,. 

Na to żołnierz słaby 'm głosem: 

— Ja mam, psiążrew, kule w brzuchu, a on 
w lu zagadki naje do rozwiązania... 


a 
pewien genera} angielski 
starając się pocieszyć ran- 


wiesz, co ło jest wiecz 


a 
Niedzieła. Do iromwajn wchodzi zawiany, 
pasażer, Sto! na peronie | kiwa s'e na nogach. 
Z oczu wyvziera mu malista tępolr. Podchodzi; 
noñ kondukłor. Zawiany pasażer wyciaga z kie 
szenqi 2 złote i wręczając je konduktorowi po- 
winda; 
— Proszę pana.. raz na ulicę Piełruszki.. 
— Nie mo iakiej ulicy! 
- — Nie má? — dziwi się pijak, — Szkoda... 
A jeżeli nie ma, ło po kiego licha mam tam 
jechać?.. à 
* Na wsi wchodzi gość do gospody i znstaj 
łaki obrazek: gospodarz trzyma na kolanach 


marego chłopca i oklada go zapamietale kula- 
kami. Chłopiec wyrywa się i krzyczy w niebo- 
głosy. 

Po tej egzekucji gość pyła gasbodarza kim 
na co otrzymuje odpowiedź: 
iastry, przyjechał do 


jest. ów chłaniec, 
Sego 

Fe- A fo SYRĘK mae 

mie, na wypoc zynak..- 
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+ TEATR WOTSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej po raz ostatni arcydzieło 
Szekspira „OTELLO', 

TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godzinie 19-ej po raz ostatni farsa 
twancusga g XV-go wieku „MISTRZ PIOTR 
PATHELIN* graz „GRZEGORZ, DYNDAŁA” 
Moliera. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. . 

Dzi f codziennie o qodz. 19.15 sztuka Max- 
weil Andersona „JOANNA Z LOTARYNGII" 
z IRENĄ EICHLERÓWNĄ w roli tytułowej. 

TEATR KOMFDNI MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Piotrkowska 244. 

Dziś | codziennie o kie 19,15 „ROSE-MA - 
RIE". 

TEATR „SY R E N A" Traugutta | 


Teatr „SYRENA n'sczynny aż do odwo- 
łania! 
Teatr „OSA” Zachodnia 43, tel. 149-09. 


O godz. 13/45 rewiomóntaż p. t: 
DZIE PRZY POGODZIE”. 


TEATR LETNI | „BAGATEL: « Piotrkowska 94. 

Dziś | codziennie o godzinie 20-ei (koniec 
przedsi. 22-ga) znakomita komied'a Verneuil'a 
pt. „MUSISZ BYC MOJĄ" 


Kina 


ADRIA — „Guwernantka* 
BAŁTYK — „Zaaubtone dni". 

BAJKA — „Mężczyźn: w jej życiu” 
GDYNIA — „Program Aktuainości Kraj. ( Za 
grańicznych Nr. 18. 
HEL — „Nowe Pokolenie” 
MUZA — „Pani Miniver“ 
POLONIA „Rusanna siedmiu księżyców" 

"PRZEDWIOŚNIE — „Bitwa o szyny" 
ROBOTNIK — „Nauczycielka bawi się” 
ROMA — „Timur i ieqo drużyna" 
REKORD — „Curie Skłodowska" 
STYLOWY — „Msciwv Jastrząb” 

SWIT — „Stalowe serca". 

TĘCZA — „Belita tańczy” 

TATRY — „Młodość Maksyma” (w ogrodzie) 
WISŁA — Casabianca", 

WŁOKNIARZ — „Gasnący Płomień” 
WOLNOŚĆ — „Zagubione dni 
ZACHĘTA — „Życie Emila Zoli“ 


Program radiowy na czwartek 
Ciekawsze audycie 


12.00 Dziennik południowy. 12,25 Beethoven 
Sonata As-dur. 12.45 Poradnik dla wsi. 13.00 
Kohceri muzyki polskiej. 13.45 Klaudiusz De- 
bussy H audycja z cyklu „Kompozytor Tygo 
dnia 15.30 „Śpiewamy piosenk:* aud. mu- 
zyczna. 15.50 Muzyka lekka. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.30 „Na swojską nuts”, 17.00 
Recital skrzypcowy Józefa Seigetiego. 17.45 
„Z życa techniki“ 18.00 Reportaż z wystawy 
Ziem Odzyskanych. 18.05 Wskazania do le- 
czenia uzdrowiskowego'. 18.10 Muzyka tanecz 
na. 18.45 „Uprowadzenie z Seraju. Opera ko- 
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Pietraszewski wygrał VII etap 


Porywaiaca walka łodzianina z Wójcikiem na ulicach Bytomia 


Zespołowo wyścig prowadzi Polska I | zaciętej walce wygrał go Persson H, wy 


Etap Wrocław — Bytom zakończył 
się zwycięstwem Pieraszewskiego, któ- 
ry pokrył dystans 174 km. w ciągu 4 
godz. 48 min. i 38 sek. Po piętnastu 
sekundach na mete wpadł Wójcik. Na 
stepne miejsca. zajeli: 3) Wyglenda, 4) 
Vaverka, 5) Rvdmark, 6) Madi, 7) Wi- 
dervall, 8) Keberle, 9) Pavlas i 10) No- 
woczek. 


Leaderem wyścigu jest w dalszym cią 
gu Wójcik, majac po 7 etapach czas 
40:01:17. O 20 minut gorszy jest Wrze 
siński, trzecie miejsce zajmuje Pietra- 
szewski, którego od Wrzesińskiego dzie- 
lą tylko 33 sekundv. Na czwartej pozy” 
cji znajduje się Rydmark, po nim zaś 
Madi. 


z czasem ogólnym 120:44:26 przed Pol- 
ską II, Szwecją. Polską 111, Czechosłowa 
cją i Węgrami. 

Na starcie we Wrocławiu stanęło 35 
kolarzy. Doskonałe drogi sprzyjają roz 
winięciu dość dużego tempa, które już 
za miastem wynosi około 40 km na go- 
dzinę. Jazda jest bardzo ożywiona. prze 
platana bardzo częstymi ucieczkami, 
które jednak z reguły z miejsca są lik- 
widowane. Szczególnie Pietraszewski i 
Wójelk nie pozwalają na żadne ucie- 
czki i za każdym razem rzucają się w 
pogoń. 

Zawodnicy zbliżają 
gdzie wyznaczono pierwszy finisz. 


sie do Olawy, 
Po 


Nieciekawe „derby“ łótzkie 


Po siahai grze Widzew 
Drugie z kolei spotkanie o puchar Li- 
gi Morskiej zakończyło się zwycięstwem 
Widzewa w stosunku 3:2 (1:1). Bramki 
dla Widzewa zdobyli: Pawlikowski, Ci- 
chocki, Fornatczyk. Dla ŁKS-u obydwie 
bramki uzyskał Patkoło. Widzów ok. 
4 tys, 

Gdy przyglądaliśmy się grze w jej 
pierwszej, około 10 minut trwającej fa" 
zie, odnieśliśmy wrażenie, że może wre 
szcie obydwa zespoły zbudziły się z 
dość długo już trwającego snu j dadzą 
nam wiele miłych dla oka zagrań. 


Minął jednak ten okres a następne 
minuty aż do końca — to już tylko ta* 
nia namiastka gry w piłkę nożna. Smut 
ne jest tylko to, że zupełnie zawiedli ci, 
o których fama głosiła, że jakoby osiag 
nęli dawna’ formę. Zawiodła przede 
wszystkim linia napadu. O ile np. w 
pierwszej połowie można było dostrzec 
Barana na boisku, to już w drugiej grał 
tak, jak gdyby go w ogóle nie było. 


Swą dawną szybkość stracił również 
Hogendorf. Niektóre dośrodkowania 
tego gracza tasże budziły dużo wątpli” 
wości. Dobrą parę natomiast tworzyli 
Łącz į Fatkolo, do których potrafił się 
również dostrojć Janeczek. 


O ile Pietrzak 


i Karolek potrafili na- 


Wiąz ać RE: z atak em, to Łuc I pla- 


Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
tyczne przyjmuje 3—6 
Leaicenów 17 6049-k 
Dr MAJEWSKI, horo- 
by kabiece, wewnętrz- 
ne. Leqionów 1-3 — | 
Tel 216-82. 4923k 
Dr 


Lekarze 


LECZNICA |skarzy spe 
cjalistów. gabnet den 
tystyczny. Piotkowska 
3, „tel. 216- 43, 5143-% 
Dr PIESKÓW — ner- 
wowe. wewnętrzne, €- 
lekírnwestrzasy, 3—5 
Zawadzka 6. __6142-k 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW. specjalista 


MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne, 
skórne, Pintrkowska 
109-6. tel 138-52. 


pokona! EXS 3:2 (8:1) 


tał się niepotrzebnie po boisku, Gdyby 
nie nieudolność napastników Widzewa, 
mogłoby być troszkę więcej, niż trzy 
sztuki. 


Bardzo ciężkie zadanie miał przez to 
Włodarczyk, który musiał kryć 2 prze” 
ceiwników. Przyznać trzeba, że on jeden 
tylko wykazał b. dobrą formę. Zupeł- 
nie dobrze wypadł przy nim Łuc II. 
S$zezurzyńskiemu brak było niekiedy 
pewności, na ogół jednak zadowolił. 


Widzew, aczkolwiek nie był drużyną 


tepsza, mógł zdobyć jeszcze ze dwie 
|bramki. Do tego jednak trzeba umieć 
|strzelać. Zespół ten powinien również 


unikać jak ognia gry górą. 


$ kd 


* 

„Początkowy okres należy do ŁKS, Ataki Je- 
go ciągną pod bramkę Widzewa, W 8 min. 
| Patkolo po ładnym zagraniu z Łączem, sil- 
nym strzałem pakuje piłkę do siatki. Gra 
toczy się dalej ze zmiennym szczęściem. W 
44 min. Szczurzyński wypuszcza ostrą bombę 
Cichockiego. Nadbiegający Pawlikowski do- 
hił, ustalając wynik 1:1 do przerwy. 

Po zmianie pól piąta min. przynosi prowa- 
dzenie dla Widzewa, uzyskane przez Cichoc- 
kiego z podania Marciniaka. W kilka minut 
później Patkolo przyjmuje dośrodkowanie, 


— 


4 strzela w Tęce bramkarzowi, ten wypuszcza pił 


kc. jeszcze jeden strzał — i jest 2:2, Decydu 
jaca bramka padła z rzutu karnego, wykorzy- 
slanego pue Kornaia 


W. ŁUCZAK. Zamen- 
hofa 2. Meble po ce- 


GABINET dentvstycz- 
ny. Maksymiliana Pre- 
qierg ze Lwowa. Spe- 
cjalność "o nowoczesna 
protetyka zębów Gdań 
ska 26a 6814 
DENTYSTA WODNIC- 
KI Stanisław, specjal- 
ność: korony, mostk; 
porcelanowe Andrzeja 
11, tel. 154-12. 6146-k 


nach wyprzedażo- 
wych, tapczany, dy- 
wany, firankj pokry= 
zje meblowe. X 
MASZYNA gabinetowa 
i motor na 960 obra- 
tów 3 fazowy do sprze 
dania. Bednarska 7. 
Chm elewski. 7100 
PIANINO Zimmsrmana 
szybko. Ko- 


skórno = 
1 Maja 3. 4A—7 6044-% 
br MIRNSKI — a£usże- 
tria. choroby komece — 
orzeprowadził się na 
Piotrkowską 14, tele- 
tan 257-23 6139x 


Dr SKONIECZKA, le- 
karz Szpitala „Kocha. 
nówka". Choroby ner- 
wowe Pintrkawska 15 
tel. 276-43. Elektro- 
wstrząsy 512% 


DOKTÓR ZAURMAN. 
specjalista: skóme, we 
neryczne, 8—10; 5—? 
Nawrot 8 4015% 


Dr LIBO ALEKSAN- 
DER — choroby uszu 
qardła | nosa. 8—10 
4—6 Daszyńskiego A 
tel 101-50 6045-k 


DOKTÓR REICHER 
specjalista: wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
lzaburzeniaj. Pałudn:o- 
wa 26, druga — siód- 
ma. 4993k 


weneryczne | 


Dr med. SIENKO Ksa- 
wery, specjalista: skÓ! 
no-weneryczne. Kiliń- 
skiego 132, 13—14 
15—18. —_ 618% 


Dr TADEUSZ í CHĘ- 
CIŃSKI choroby skór- 
no=werneryczne. P otr- 


kowska 1. 157, 3—6. 6133 
M ŁOŻA specjalista: 
włosów. skórne wene- 
rvczae Sienkiewicza 34 
2 07 00 
Dr BASS choroby ko- 
biece. Narutowicza 6. 
tel 208-76 R0? 
Dr BILIŃSKI — choro- 
by serca 11—14, Le- 
ałonó! w 3 401g 
Dr PIWECKI we- 
wnętrzne (płuca, ser- 
cej. Piotrkowska 35 
3—6. 5368k 


Pantvśn' 


LECZ. ZĘBÓW oraz 
nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych. 
Piotrkowska 8. 6042-k 


miczna. 21.00 Dziennink wieczorny. 


każdego coś miłego“. 


22.00 „Dla 


24,45 Program lokalny. 


23.00 Ostatnie wiadomości. 


Adres Redakcji i Administracji: 


Łódź, vul, 


Aknszerk: 
AKUSZERKA WOJIA. 


_|SIEWICZ. Abiturient- 


ka Warszawskiej Kh- 
miki Protesora Gramadz 
kieqo, przyjmuje: Pv- 
morska 43. 55049 


4SENO — sarzelaż 


ZEGAREK srebro 
złoto, kupuje „Omega“ 
Piotrkowska 4. Poleca; 
gwarantowane wyroby 
złote — srebrne. 


6170 
TAPETY! Tapety posia 
dam na składzie, duży 
wybór pięknych tapet 
oraz wiecznych piór po 
cenach  konkurencyj- 
nych Maria Cham 
Piatrkowska 118 Łódź 


POKOSTY: malarski 
(niany) podłogowy 
sztuczny. Lakier kopa 
lowy (bezbarwny) sy- 
katywe i tynkturę po- 
leca Wytwórnia Che- 
miczna „Ultron“ Łódż 
ul. Południowa 78-80 
tel. 138-19. Istnieje ad 
1925 r. 6306-k 


Piotrkowska 102a, Tel.: 


sprzedam 
pernika 63-1, 5—7 
7106 
«WILLIS w dobrym 
stanie, na chodzie, ku 
pie. Łódź, Piotrkowska 
182-m. 17%. MB 
OKAZYJNIE sprzedam 
BWM 750 z koszem, 
Jab 500 z koszem Beh 
mertand 600 jedyny w 
Polsce NSU 250. Piotr- 


kôwska 33. m. 22. 
7121 
„MERLE wielkopolskie" 


miesąc bezkonkiiren-, 
cyjny, wielki wybór— 
Pomarska 24. 7127 


ia082PRWAWO rany 


POTRZEBNA pomoc 
domowa, Śródmiejska 
29-9. 7124 
POTRZEBNA dobra 


szpularka į dziewiarka, 
na maszyny saneczko- 


we. I. Urbaniak Łódź, 
Stare Rokicie Narew- 
ską_14. 7128 


PRACOWNICA do 2 
osób potrzebna na Wy- 
jazd. Daszyńskiego 40 
m. 8. 7135 


137-47. Działu Slos szeń; Piotrkowska 55. 
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„ przy rodz nie. 


| 


przedzając 


szczęśliwie ; 


minimalnie Pietraszewskie* 
go. 

Łodzianin jedzie w tym etapie bardzo 
prawie cały czas prowadzi 
czołówkę. Nie ustępuje mu Wójcik, któ 
rego żółta koszulka bezustannie widnie- 
je w czołowej grupie. 

Na 40 km, obaj decydują się na ucie* 
czkę. Spowodował ją Pietraszewski, 
który nagle wyrwał się do przodu. Zryw 
ten udał się całkowicie. Kolarze zdoby”* 
wają przewagę z każdą minutą. Po pół- 
godzinnej, samotnej jeździe przewaga 
ta wyraża się już dwiema minutami. 

Drugi lotny fimisz znajduje się w 
Brzegu. Tutaj pierwszym jest jednak 
Wójcik, który wyprzedził Pietraszew” 
skiego o kilka centymetrów. 

Drugą grupę kolarzy prowadzi Wrze- 
siński, jednak kilka kilometrów za Brze 
giem łapie gumę. Do pomocy zostaje 
mu Rzeźnicki. Po nałożeniu nowych 
gum obaj rzucają się do pościgu za ucie 
kającą drugą grupą. Po 40 minutach do 

chodzą. 

Trzeci lotny finisz w Opolu wygrywa 
z kolei Pietraszewski. W tej chwili róż 
nica między Pietraszewskim ji Wójei- 
kiem a pozostałymi wynosi 4 minuty. Z 
grupy tej wyrwał się jednak Wrzesiń* 


ski,  Rzeżnicki į Wwgalenda, którzy 
wszczęli szalony pościg za obydwoma 


uciekinierami. i 

W ciągu 4 godzin zawodnicy przeje- 
chali 144 km. Czołówkę prowadzi obec- 
nie Wójcik, który przejawia chęć urwa“ 
nia się partnerowi. Jadąca za nimi dru 
ga grupa naciska silniej na pedały, to- 
też odległość między n'ą a czołówką wy 
raźnie się zmniejsza. 

Przez ulice Bytomia ciagle prowadzi 
Wójcik. Pietraszewski jednak wysu- 
nął się w pewnej chwili przed leaderem 
wyścigu i przy niebywałym dopingu _ 
publiczności powiększa dzielacą ich 0d- 
ległość. Ciągle wzmacniając tempo, 
pierwszy wpada na mete na stadionie 
sportowym. W 15 sek. po nim nadje 
chał bardzo wyczerpany Wójcik. Po kil- 
ku minutach dopiero zjawiła się grupa, 
złożona z kilkunastu kolarzy. 

Pietraszewski oświadczył na mecie, 
że miał w tym etapie dwie kraksy, poka 
zując jako dowód podrapane ręce. Nikt 
jednak tych wy pad! <ów ne widział. 


POTRZEBNA pomoc | MASZYNOPISANIA. - 
domowa. Wólczańska | stenografii. księgawo- 
136 m. 4 godz, 16. ści. Kursy Centralnego 

7136| Zwiazku Stenoarafów 
RR ="R i Maszvnistek, Zapisy 
4Ń2NE Kilińskiego 50 ___ 6968 


KURSY kierowców ša- 
mochodowych Zwiazku 
Transportowców An- 
drzeja 6 przyjmują za- 
pisy na nowy kurs za- 
wpodowy i amatorski. 


JEDYNY FOTOAUTO- 
MAT — Narutowicza 8 
— najtańsze, najszyb= 
sze. zdjęcia leqityma- 
cvjnet! 6553-% 
WYTWÓRNIA pudes- 


tek tekturowych. Łódź 


Piotrkowska (135, te! 
115-908. Przyjmuje ža- 
mówienia. 6980 
takale 

POSZUKUJĘ komfor- 
towego pokoju, łaa 


2-ch możliwie w cen- 
trum. Cena obojętna. 
Dzwon'ć 115-14 od 9-2) 
MŁODA panienka po- 
szukuje mieszkania 
Oferty 
„Prasa” 

7122 


„Władysława 
| Piotrkowska 55. 


tanka 


ZGŁOSZENIA na przy 
spieszony kurs księge 
wości kupieckiej prze 
bitki oraz maszynopi- 
sania, przyjmuje kan- 
celaria Szkoły Przyspa 
sobien'a  Handloweqo 
Instytutn Przem. Rzem 
Andrzeja 4 tel. 217-19 
SZKOŁA  samochodo- 
wo motocyklowa 
przyjmuje zapisy na 
amałorski kurs do 3 
lipca 1948 r. Łódź. W5l 
czańska 27 6982 


tel: 


aauńtqne rqtymsofy 


ZAGUBIONO karte ra 
jestracyjną RKU-Łodź 
Szmiqierewicz Ryszard 
6-go Sierpnia 98. 7099 
ZAGUBIONO ksiaze- 
kę wojskową RKU- 
Łódź, palcówke Radsm 
ski Władysław. Lipo- 
wa f3. 7102 
ZGUBIONO Kartę o- 
dzeżową na nazwisko 
Kołodziejczyk Helena, 
Zachodnia 32, 712 
ZAGUBIONO ksiażecz 
kę Ubezpieczalni, Gór- 
ski Izydor. Oria 7. 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpie*zalni Społecz- 
nej Władysław Głószcz 
zam -_ Kilińskie o 87. 
ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. tramwajową nie- 
bieską, Gajak Czesław, 
Trenknera 473. 3423 
ZAGUBIONO  leqitym. 
Zw. Zaw. Kubalak Ho- 
norala.  Mileszkowską 
53, 7125 
ZAGUBIONO akt wła- 


sności UL 1235-5a mo= 
tocyki Victoria —Lew 
kawicz. 7130 


111-50, Wydawca 
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